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„Związek zdrojowisk krajow ych/1
N a p isa ł:  B r o n is ła w  B a b e l.

(Ciąg dalszy.)
IT.

Kie będziemy się szeroko rozpisywać o znaczeniu i po­
tędze stowarzyszeń. Przypatrujemy się od lat wielu świetnym 
wynikom, jakie wykazują stowarzyszenia różnego rodzaju. 
Możemy zresztą przekonać o tem, poznać teoryą i zna­
czenie stowarzyszeń w pierwszej lepszej „Ekonomii polity­
cznej “. Piękne i oryginalne poglądy na ogólną gospodarkę 
narodową i znaczenie stowarzyszeń znajdziemy również w zna- 
komitem dziele naszego ekonomisty Józefa Supińshtego „Szkoła 
polska gospodarstwa społecznego11.

Wszelkie rodzaje przemysłu i przedsiębiorstw rozwijają 
się w ogromną potęgę, jeżeli oparte są na duchu stowarzy­
szeń^—atestow arzyszenia  jeżeli tej samej wolności,

jakiej używa przemysł w ogóle. Wszelkie konfraternie śre­
dniowieczne i dawniejsze są odbiciem tej potrzeby stowa­
rzyszeń, dążących do osiągnięcia jakiegoś większego i do­
nioślejszego wyniku ze swycli działań. Wszelkie dzisiejsze 
ogromne i doniosłe dla ogółu przedsiębiorstwa przemysłowe 
i finansowe, którym zawdzięczamy koleje żelazne, kanały, 
banki, towarzystwa ubezpieczeń i t. d., są oparte na stówa 
r yszneiu. Jeżeli spojrzymy na kraje rozwinięte wysoko pod 
względem racyonalnej gospodarki narodowej, jakimi są Anglia, 
Ameryka i Holandya, to zobaczymy, iż nie ma tam ani 
jeuuego objawi działalności ludzkiej, do tetórejby nie zasto­
sowano ducha stowarzyszeń. A ^towarzyszenia te kwitną 
w najlepsze i oddają nieocenione usługi nietylko stowarzj7- 
szonym ale całemu narodowi, a często i całej ludzkości.

Oparci na wielorakich przykładach potęgi i wielkich 
usług stowarzyszeń, jakie one oddają stowarzyszonym i kra- 
jowri sądzimy, iż stowarzyszenie Zarządów naszych zdrojo­
wisk, ich obywateli i wszelkich towarzystw zawiązanych już 
w zdrojowiskach w jakimkolwiek celu ściślejszym, jakoteź

KARŁSBADZKIE UKŁADY.
H u m o r y s t y c z n e  o p o w i a d a n i e .

(Ciąg dalszy).
—■ No, — rozśmiał się Fryc, — zgadnijcie z kim! W y­

obraźcie sobie, szedłem piechotą dwie ostatnie mile, by ci, 
Lawiniu, zrobić niespodziankę i by użyć pięknej, romanty­
cznej podróży. Słońce już zaszło wspaniale, było tak pięknie 
i chłodno w drodze. Wtem przejeżdża powóz, staje, a jakiś 
stary pan w siwym płaszczu w czapce pyta mię z powozu 
uprzejmie, czy me chcę z nim jechać. W  jego obliczu było 
coś tak miłego i rozsądnego. Zgodziłem się i usiadłem, a kto 
to był? Nie zgadniecie moi państwo. Ale w rozmowie, gdy 
zauważyłem te wielkie ciemne oczy, to wysokie czoło poetów, 
mówiło mi serce, źe to Goethe.

— Goethe ! — zawołała Lawinia, klaszcząc rękami.
— Goethe, — zawołał profesor zdziwiony. — W  tych 

dniach dłużej i z uszanowaniem musiałem o nim myśleć, 
zwłaszcza źe wczoraj c28go sierpnia przypadła rocznica jego 
urodzin. Wielki poeta i uczony chciał się bez wątpienia 
usunąć przed owacyami, jakie mu corocznie w tym dniu

składają zasłużenie w Wejinarze, i tu w samotności procul 
negofiis ten dzień przepędzić. Grecy i Rzymianie....

— Z Goethem? — zawołał rotmistrz. — No, to dzielny 
człek, jego Gótz v. Berlichingen przypada mi do smaku, ale 
źe napisał te wyborowe „powinowactwa41, tego mu nię daruję, 
przynajmniej tak długo, jak długo moja żona sobie niemi 
głowę zawraca w domu.

Fryc i Lawinia śmiali się serdecznie z tej ciekawej 
krytyki rotmistrza, ale pan Gicli dodał z tajemniczą miną:

— Tak jest, szanowny pan ma zupełną słuszność; — 
szerzy on niebezpieczne idee i należy do tajnych i rozpostar­
tych knowań, które mają na celu obalenie wszystkiego, co 
istnieje, a których wspólnicy są znani i będą uwięzieni. 
A czego on chce tutaj? Spodziewam się, źe on tu nie myśli 
brać udziału w tajnych obradach, które odbędą tu wysokie 
osoby na korzyść narodn.

— Trudnem to będzie, panie kapitanie, — odrzekł 
oburzony Fryc. — Nie przyniosłoby to w istocie żadnego 
zaszczytu brać udział w obradach dyplomatów z zawodu.

— Mówisz to pan, panie akademiku, — odrzekł Gich 
nie mniej żywo, odpierając zdanie przeciwnika,—jakbyś sam 
był obznajominy z tem, nad czem tu naradzać się będą po­
słowie książęcych dworów.
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w ogóle miłośników naszych zdrojowisk pod tytułem ogólnym 
przez nas przytoczonym jako „Związek zdrojowisk krajowych1* 
oddać może stowarzyszonym, publiczności kąpielowej i krajowi 
wielkie usługi.

Przystąpmy więc do naszkicowania naszej myśli zawią­
zania „Związku zdrojowisk krajowych**, przedstawienia jego 
celu, środków dążących do przeprowadzenia tego celu, jak 
również możności istnienia tego „Związku**.

Cel takiego „Związku zdrojowisk krajowych** jest: 
podniesienie naszych zdrojowisk do właściwego im rozwoju 
i popieranie tego rozwoju pod każdym względem i w każdym 
kierunku.

Środki zdążające do tego Selu mogą być rozmaite. Nie 
chcemy tu powiedzieć, iż środki przez nas niżej podane muszą 
być te a nie inne. W szerszem kółku omawiane mogą się 
znaleść środki inne lub liczniejsze, albo też w miarę rozwoju 
i potrzeb zdrojowisk i samego Związku wytworzyć się mogą 
same ze siebie. Obecnie zestawiliśmy w tym szkicu, co na­
stępuje :

1) Udzielanie wszelkich mformacyi względem ogólnych 
i szczegółowych urządzeń w zdrojowiskach stosownie do wy­
mogów ogólnego postępu sztuki lekarskiej jakoteż ogólnego 
rozwoju najlepiej urządzonych zdrojowisk

2) Podejmowanie bezpłatnego wypracowania wszelkich 
planów i kosztorysów czy to budowli, czy też ogólnych lub 
szczegółowych urządzeń zdrojowisk, jeżeli suma kosztorysowa 
nie dochodzi do 3.000 złr. Wypracowania zaś większe w tym 
kierunku podejmowane być mają za mieniem wynagro­
dzeniem.

3) Pośredniczenie w przeprowadzaniu rozbiorów wód 
mineralnych lub wytworów zdrojowisk w pewnem oznaczońem 
laboratoryum chemicznem, któreby stało w styczności ze 
Związkiem i miało unormowane i nie wygórowane ceny za 
przeprowadzenie rozbiorów chemicznych.

Jeżeli zaś okaże się potrzeba: dążenie do założenia
Rotmistrz krzyknął znacznie i rzuci! na syna znaczące 

spojrzenie.
Ale ten zdawał się'|iyć głuchym i ślepym na jego gło­

śne i ciche nawoływania.
— Marzyłem o tern poprzedniej nocy, panie Gich — 

odrzekł Fryc z ironią, i marzyłem o wszystkich paragrafach 
dotyczących ograniczenia wolności nauczania, prasy, odrzu­
cenia obiecanych uchwał. Paragrafy rosły coraz bardziej, 
szły ku mnie jak wyprostowane, straszne poczwary i rzucały 
mocny cień na cały wolny kraj. Obudziłem się panie Gich, 
jedynie z obawy przed paragrafami. Był to sen, a sen to 
mara, chociaż, jeżeli mię pamięć nie myli, stary poeta mówi 
źe i sen pochodzi od Boga!

Kapitan popatrzył na niego oniemiały ze strachu sku­
tkiem wyjaśnienia tego, co przed całym światem miało być; 
najgłębszą tajemnicą. Inni z przerażenia zamilkli podczas tak 
gwałtownej sceny, najbardziej zaś rotmistrz, a była to przy­
kra chwila.

— Dobrze przytoczyłeś, kochany kuzynie, — przerwał 
zamyślony profesor w samą porę milczenia,— to stary ojciec 
Homer wypowiedział to zdanie. W starożytności bowiem na 
sny bardzo zważano i nie wyrażano się o nich z takiem 
szyderstwem, jakto zwykli czynić ludzie nowożytni, którzy 
bez jakiejkolwiek podstawy przyjmują, źe sny biorą początek 
z tej części ciała, która się nazywa pospolicie żołądkiem 
albo stomachus. Zwłaszcza Grecy i Rzymianie...

— Ale czy nie wrócimy do domu? — przerwał mu 
rotmistrz, szybko powstając.—Nim zajdziemy, będzie południe;

własnej pracowni chemicznej, któraby pod odpowiednim kie­
runkiem przeprowadzać mogła wszelkie analityczne prace 
tak jakościowe jakoteż i ilościowe za mieniem wynagrodze­
niem i była niejako stacyą doświadczalną dla zdrojowisk 
związkowych.

4) Pośredniczenie w wydawaniu na koszt zdrojowisk 
wszelkich dziel i broszur, odnoszących się do opis iw zdro­
jowisk, rozbiorów wód i t. p., i rozpowszechnianie takowych 
kosztem Związku.

5) Wydawanie czasopisma, będącego organem Związku 
a poświęconego sprawom i interesom naszych zdrojowisk, 
któreby umieszczało zarazem bezpłatnie imienne listy gości 
zdrojowisk związkowych. To czasopismo byłoby dostarczane 
bezpłatnie (lub za niską cenę) zdrojowiskom związkowym 
w żądanej ilości egzemplarzach z prawem sprzedaży w zdro­
jowiskach za cenę oznaczoną na ich własny rachunek.

6) Pośredniczenie w dostarczaniu tanich funduszów (np. 
z Banku krajowego) dla zdrojowisk i ich obywateli, należą­
cych do Związku.

7) Staranie się o rozszerzenie sprzedaży wód mineral­
nych związkowych zdrojowisk nie tylko w kraju lecz i za 
granicą jego za pomocą liczniejszych ogłoszeń, urządzenia 
składów i innych środków, ku temu celowi zdążających.

8) Staranie się o ułatwiony i tańszy przewóz wód mi­
neralnych zdrojowisk związkowych jakoteż publiczności ką­
pielowej na drogach żelaznych krajowych i obcych, również 
staranie się o jak największe i najdogodniejsze środki komu­
nikacyjne w okolicy zdrojowisk związkowych.

9) Udzielanie władzom rządowym lub autonomicznym, 
stowarzyszeniom lub stronom prywatnym wszelkiego rodzaju 
wyjaśnień, odnoszących się do zdrojowisk, oraz przedkładanie 
władzom życzeń i potrzeb zdrojowisk związkowych w kie­
runku sanitarnym, administracyjnym, ekonomicznymi prawnym.

19) Urządzanie publicznych zjazdów osób interesujących 
się w ogóle rozwojem zdrojowisk krajowych celem omówienia
chodźcie dzieci! Lawiniu, Frycek, będziecie sobie opowiadać 
niejedno w cztery oczy.

I  inni powstali i wyruszyli. Fryc i Lawinia szli z przodu. 
Rotmistrz z panem Gichem postępował w pewnej odległości, 
starał się bowiem wszcząć rozmowę obojętną. Profesor za­
mykał pochód, widocznie bardzo zamyślony o poglądach 
Greków i Rzymian co do snów, oglądając się tylko niespo­
kojnie, czy nie ma gdzie okna, o które oparłszy się w zwy­
kłej pozycyi mógłby się zastanawiać.

W samo południe wrócili wszyscy do Karlsbadu.

IY .

Zdarzyło się jednak tego samego dnia, źe rodzina Ksiąź- 
kiewiczów nasyciwszy i napoiwszy podostatkiem swych zdro­
wych członków przy Table d’hote udała się do pokoju rot­
mistrza, juźto by z nim przepędzić godzinkę, w której go 
strasznie nagabywała zakazana drzemka poobiednia, już też 
by w ściślejszem kółku rodzinnem wypić sławną naówczas 
kawę karlsbadzką. Siedzieli więc swobodnie przy stole w we- 
sołem usposobieniu. Od chwili do chwili wstawał wprawdzie 
profesor i spierał się na krótko o ramę okna; od czasu do 
czasu poprawiał się i rotmistrz i musiał mniej lub więcej 
swobodnie się usadawiać, by nie popaść w kolizyą ze swoją 
tuszą. Od czasu do czasu ucichały wreszcie i usta Lawinii 
i narzeczonego, bo nie mogli się oprzeć pewnemu tyrańskiemu 
magnetyzmowi, który ich pociągał ku sobie. Ale tern żywiej 
toczyła się rozmowa i płynęła jak czysty, kryształowy stru-
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ogólnych lub szczegółowych spraw, obchodzących zdrojowiska 
i powzięcia uchwał odpowiednich, jakoteź przeprowadzenie 
tych uchwał.

11) Zakładanie w zdrojowiskach miejscowych towa­
rzystw, mających na celu urządzanie wszelkiego rodzaju 
zabaw dla uprzyjemnienia pobytu gościom kąpielowym, urzą 
dzanie miejsc służących do wycieczek itp. jakoteź starających 
się o upiększenie miejsc publicznych, o ile to nie wchodzi 
w zakres działania pojedynczych komisyi zdrojowych lub za­
rządów. Takie towarzystwa, założone na wzór „Towarzystwa 
przyjaciół Krynicy11, może z małemi zmianami w statucie, 
byłyby również członkami Związku, a nazwalibyśmy je „To­
warzystwami zabawy i upiększeń.

12) Urządzenie biura związkowego mającego się zająć 
przeprowadzeniem wszelkich wyżej wskazanych środków, 
dążących do podniesienia i rozwoju zdrojowisk związkowych, 
jakoteź załatwiania ich życzeń i poleceń.

W określeniu tych środków, zdążających do celu „Zwią­
zku zdrojowisk krajowych11, mieszczą się zarazem i główniej­
sze prawa członków w ogólnym zarysie, z jakich oni mogą 
korzystać, gdyż inne prawa, jakie mają zwykli członkowie 
rozmaitych stowarzyszeń, pomijamy tutaj, jak również i dro­
bne inne określenia, jakie muszą się mieścić w każdym 
statucie stowarzyszeń, opartych na ustawie z dn. 9. kwietnia 
1873 r. 1. 70 Dz. pr. p., gdyż nie mamy zamiaru podać tu 
zupełnie wykończonego statutu „Związku11, lecz tylko główne 
zarysy, któreby mogły służyć za podstawę do dyskusyi nad 
tą sprawą i ewentualnego ułożenia zupełnie wykończo­
nego statutu, gdyby była możność zawiązania takiego 
„Związku11.

■ O środkach wyżej przytoczonych w lż  ustępach, ma­
jących.dążyć do urzeczywistnienia celu '/.Związku zdrojowisk 
krajowych11, nie potrzebujemy się dłużej rozpisywać. Są one 
jasno określone i nie potrzebują może żadnego komentarza, 
a potrzeba zastosowania tych środków,—a może i innych —
myczek po głębinach i skalach życia wzdłuż zielonych łąk 
nadbrzeżnych i stromych skał, gdy wszyscy szczęśliwie po­
konali chwilowe powody milczenia. Do tego na polu byto 
powietrze czyste, oświecone niezaclnnurzonem słońcem sier- 
pniowem, którego blask zgadza! się zupełnie z przyjaznym 
urokiem serdecznego przywiązania i wesołym humorem, jaki 
panował w tein matem kółku

To samo słońce rzucało swe hojne, wspaniałe ś.wiatło 
i do sąsiedniego pokoju, w którym panował niesmak. Siedział 
tu w rogu starej kanapy kapitan Gicli, pogrążony w sobie, 
i rozmyślał nad planem, który dotąd jeszcze nie dojrzał zu­
pełnie. Sądził, źe Lawinia użyła podstępu, przyjmując po­
czątkowo bardzo przychylnie jego hołdy i że pominęła go 
po przybyciu akademika; nadto uważał się obrażonym sło­
wami tego ostatniego. W najwyższym stopniu się przestraszył 
jego znajomością tajemniczych obrad konferencyi politycznych, 
znajomością, która była bardzo niewytłumaczoną i podejrzaną, 
ze względu na demagogiczne poglądy akademika ze stolicy.
1 to podejrzenie zdawało mu się być wygodnym środkiem 
do wykonania planu zemsty, żagwią, która mogła minę za­
palić. Ale to mu nie wystarczało. Potrzebował więcej, szukał 
i suszył sobie głowę.

Nagle podskoczył, jakby rażony iskrą elektryczną. Sły­
szał od czasu do czasu wyraźne głosy i żywą rozmowę. Cicho 
zbliżył się na palcach do drzwi, które dzieliły jego pokój 
od pokoju rotmistrza i które były po tamtej stronie zasło­
nięte grubym wełnianym kocem i szafą. Klucz tkwił w zamku 
po jego stronie. Obrócił ostrożnie kluczem. Drzwi się otwarły

w celu podniesienia i rozwoju naszych zdrojowisk, okazuje 
się również — sądzimy — pożądaną a nawet konieczną.

(C. d. n.).

Korespondencya' z polskich Zdrojowisk.

JK ryn ica, 15 lipca.

Tegoroczny sezon kąpielowy nazwalibyśmy sezonem 
opóźnionym — gdyż wszystko się jakoś opóźnia. O tym cza­
sie bywały tu zwykle bale, koncerta i t. p. prawie każdego 
dnia. W roku bieżącym idzie to trochę powolniej, gdyż mie­
liśmy dotąd zaledwie kilka zabaw, jeden wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny i jeden koncert orkiestry zdrojowej; Jest 
jednak nadzieja, iż chociaż powoli zaczynamy się bawić, to 
przecież projekta licznych zabaw, koncertów na cele dobro­
czynne i t. p. przyjdą wkrótce do skutku i rozruszają zu­
pełnie nasze towarzystwo kąpielowe.

Obecnie pokazuje się już codzień dążność do coraz 
większego życia i ruchu w Zakładzie. Przybycie towarzy­
stwa dramatycznego ze Lwowa pod dyrekcyą p. Parącza, 
przyczynia się nie mało do tego. To też teatr nie bywa pu­
sty, gdyż wyborna gra artystów, ściąga coraz liczniejszą pu­
bliczność na przedstawienia teatralne. Zrobiono też w bu­
dynku teatralnym wszystko, co tylko może podnieść bezpie­
czeństwo osób będących w teatrze — a straż ogniowa ocho­
tnicza rozstawiona w budynku łeatralnym, czuwa nad bez­
pieczeństwem od pożaru, który przy teraźniejszych zarzą­
dzeniach, jfcraz z zachowaniem wszelkiej możliwej ostrożno­
ści — nie może mieć miejsca. Z tego, co dotąd widzieliśmy, 
wnosimy, iż teatr lwowski będzie mial dobre powodzenie 
w Krynicy — czego mu szczerze życzymy. Dotychczasowe, 
przedstawienia wypadły pod każdym względem wybornie. 
Zachęcamy więc szanowną publiczność kąpielową do licznego 
uczęszczania na przedstawienia teatralne.

Przed kilkoma dniami mieliśmy tu wizytę towarzy­
stwa węgierskiego. Zabawili tu nasi. sąsiedzi kilka dni, 
a podczas ich bytności, muzyka nasza grywała często utwory 
węgierskie i słynnego marsza Rakoczego, jak rodowici....cy­
ganie. Nawet i „eljen11 rozbrzmiewało w sali „pod baran­
kiem-1 w pośród rozochoconych Węgrów. Z żalem jednak
ale niestety tak mało, że mógł rozumieć tylko głośniejsze 
wyrazy, podczas gdy cicho wymawiane nie dochodziły jego 
uszu. Zawsze jednak można było usłyszeć jakie ważne ze­
znanie, które użyte do rzucenia podejrzenia na studenta, 
mogło jego i całej wrogiej rodzinie przysporzyć nieprzyje­
mności.

Stał nachylony jak ciekawy znak zapytania i przyłożył 
ucho do szpary we drzwiach. Lawinia i akademik śpiewali 
przy akompaniamencie znajdującego się w pokoju klawikordu. 
Znał on tę poważną piosnkę o „wolności11.

Szyderczy uśmiech przemkną! się na jego twarzy. I  pod­
chwytując wyrazy, mruczał pod nosem: — pozorem jest ta 
dziecinna nieukształtowana wolność, pozorem winna pozo­
stać, za to...

Lecz teraz znowu rozmawiają bardzo poważnie. Rot­
mistrz, potem profesor, znowu ciszej. Ale wtem ten ostatni 
podnosi swój głos :

— Co ja zamierzam, słyszeliście już dawno, każdy 
z osobna; tymczasem coraz bardziej boli mię serce, gdy 
pomyślę, jaki los nas czeka, jeźli sobie sami wolności nie 
odzyskamy. Gdyż od czasu, jak rząd własność i posiadanie...

Podsłuchujący nie zrozumiał dalej, ale teraz profesor 
podnosi znowu swój głos:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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musimy potwierdzić fakt, iż nasza publiczność trzymała się 
zdała od Węgrów... Szkoda, iż nie było kogoś, któryby uła­
twił zbliżenie się Węgrów do Polaków. Oni urządzają to 
inaczej u siebie.... Może się poprawimy przy innej, lepszej 
sposobności, a mianowicie jak przyjadą do nas nasi sąsiedzi 
z nadobnymi....sąsiadkami....

Pogoda dosyć nam sprzyja. Korzystajmy więc z tego 
i urządzajmy wycieczki, na „Kopoiową" do Bardyowa, Lubo- 
wni, obozu Konfederatów barskich, Żegiestowa itd.

Do Zakładu bydropatycznego napływ kuracyuszów 
wzrasta z dnia na dzień. W ubiegły wtorek obchodził cały 
Zakład hydropatyczny, uroczyście imieniny swego ulubio­
nego lekarza I tr . Henryka Ebersa. Muzyka, strzafy moź- 
dzieźowe, udekorowanie Zakładu, składanie życzeń Soleni­
zantowi, a wreszcie serdeczna zabawa wieczorem w sali re­
stauracyjnej „pod Koroną11, gdzie zgromadzili się hydropaci, 
wszystko to nadało pewien nastrój świąteczny temu dniowi.

Iw o n ic z , 15 lipca.

W dalszym toku sprawozdań z ruchu kąpielowego i ży­
cia towarzyskiego w tutejszym Zakładzie donosimy, iż one 
są w zupełnym rozwoju, a chociaż jeszcze nie dosięgły swego 
zwyczajnego zenitu — to przecież po ożywieniu jakie pod 
tym względem zwłaszcza w ostatnich dniach zapanowało 
wnosić należy, źe tegoroczny sezon nie ustąpi w niczem se­
zonom lat poprzednich.

Wprawdzie pierwszy reunion dany ubiegłej niedzieli 
zaznaczył się skromnym udziałem, bo tylko dziesięcioma pa­
rami tańczących, ale za to wieczorna ochocza zabawa prze­
ciągła się do godziny pierwszej i niezawodnie dodała ochoty 
do liczniejszego udziału dla następnych reunionów.

W środę natomiast zabawa dla dzieci zgromadziła wielką 
ilość danserów i danserek młodziutkiego świata, które pod 
troskliwem okiem swych matek wesoło przepląsały kilka go­
dzin, imitując swem znalezieniem się i balowemi kostiumami 
elegancyą i salonową swadę starszych. Zaznaczyć tu wypada 
że zabawy dziecinne cieszą się zawsze w Iwoniczu powodze­
niem — co jest zasługą mistrza tańców i gimnastyki p. 
Budkowskiego, który nie szczędząc swych trudów zaprawia 
umiejętnie ten młody światek płci obojej do przyszłego to­
warzyskiego życia — a piękna sala i doborowa kapela zdro­
jowa — dodaje takim zabawom niepospolitego uroku.

W najbliższych dniach urządzonym będzie festyn przy 
stawie w dolinie Kawalców przy oświetleniu świec rzymskich, 
na którym puszczonym zostanie balon i ognie sztuczne 
a przystępne ceny, prześliczna pogoda oraz sympatya dla 
przedsiębiorcy tej zabawy rzeczonego wyżej p. Budkow­
skiego — zgromadzą niezawodnie znaczniejszą liczbę ucze- 
stnikó w.

Wkrótce też zakład urządzi wycieczkę wieczorną do 
słynnej Bełkotki z muzyką — oświetlając wspaniałe bory 
ogniami bengalskiemi, przybyły zaś magik Cagliostro i spo­
dziewana dziś trupa dramatyczna Lasockiego — oraz wielu 
zapowiedzianych koncertantów umilą i urozmaicą pobyt Go­
ści kąpielowych, którzy obok celu kuracyjnego szukają po­
niekąd także rozrywki po całorocznej a wśród znoju przepę­
dzonej zawodowej pracy. W.

Z uzdrowisk zagranicznycL________

Do Francensbadu przybyła Arcyksięźna Stefania dnia 
4 b. m., aby tam dłuższy czas zabawić dla kuracyi. W yjazd 
A rcyksiężnej do Francensbadu nastąp ił za poradą prof. d ra 
Chrobaka. W  świcie A rcyksiężnej znajdują się hrabiny Sylwa- 
Tarofica, Chotek i Palffy. Cały dw ór obejmuje 23 osób wraz ze 
służbą i mieści się w 24  apartam entach hotelu „pod miastem 
Rzym em 11.

W Neuhausen (Szwajcarya) kilkakrotnie przedsiębrana 
oświetlenia elektrycznem  światłem  wodospadu Renu i hotelu 
Belleyue wypadło nadzwyczaj pięknie. W iele obcych osób przy­

patryw ało się z ciekawością niezwykłemu widokowi. Mają to 
częściej pow tarzać podczas sezonu letniego.

W Gainfahren, W  zakładzie wodoleczniczym dra  F riedm ana 
bawi Gustaie Freitay.

Do Bourbonne-les-Bains (Francya) przybył były francuski 
m inister wojny, generał Boulanyer na dłuższy pobyt.

W Vichy odbyły się wyścigi konne 4, 5 i 7 b. m. nad­
zwyczaj św ietnie. O statnia „L istę officielle des E tra n g e rs -1 w y­
kazuje 4806 osób.

Drobne wiadomości.
Składki. Dr. M. P. złożył w naszej redakcyi za pośre­

dnictwem p. Eryka Wasilowskiego 10 złr. na budowę ko­
ścioła w Krynicy. Pieniądze te wręczyliśmy c. k. Zarządcy 
zdrojowemu p. Sokołowskiemu, za pokwitowaniem.

W Krynicy, powiększono liczbę służby policyjnej w roku 
bieżącym i sprawiono jej nowe mundury. Szkoda jednak, iż 
zmieniono polskie rogatywki — w jakich chodzi wszędzie 
służba policyjna w naszych miasteczkach — na czapki, niby 
francuskie, niby nie wiedzieć jakie, to znaczy, nieładne je- 
dnem słowem. Dlaczego to zrobiono — nie wiemy. Prosimy 
więc, jeżeli można—o przywrócenie takiego nakrycia głowy 
służbie policyjnej, jakie miata dawniej i jakie jest przyjęte 
w całym kraju, gdzie służba policyjna należy do gmin lub 
obszarów dworskich, w i w Krynicy ma miejsie. Spodzie­
wamy się, iż będzie to wykonane, tern bardziej, iż wielu 
z gości kąpielowych zwróciło na to swoją uwagę i wyraziło 
pewne zdziwienie nad tą przemiana.

Teałr lwowski przybył do Krynicy dnia 9 b. m. Towa­
rzystwo dramatyczne składa się z kilkudziesięciu osób. — 
Przedstawienia rozpoczęto sztuką: „Bracia Lerche11 dnia 
10 b. m. która była odegraną wybornie, a dowodem tego 
były oklaski dosyć częste, licznie zebranej publiczności, 
która z pewnością coraz liczniej przybywać będzie na przed­
stawienia, aby spędzić przyjemnie wieczory, wypełnione wy­
borną grą artystów i doborem sztuk.

Pierwsza kraj. lecznicza kolonia w Rymanowie. Wyszło 
z druku sprawozdanie z działalności komitetu i życia leczni­
czej kolonii w Rymanowie za rok 1886, o której pisaliśmy, 
zachęcając do gorliwego, czynnego poparcia tej ze wszech 
miar humanitarnej a tak pożytecznej instytucyi. Ż wspomnia­
nego sprawozdania dowiadujemy się, że kolonistów w roku 
zeszłym było 12, kolonistek zaś 11, — a jak racyonalną była 
gospodarka, w tem najlepszy dowod, że utrzymanie 23 kolo­
nistów przez 5 tygodni kosztowało wraz z kąpielami 400 zł., 
chociaż chorej dziatwie na niczem nie brakło. Zarząd admi­
nistracyjny gospodarski nad obu koloniami powierzono p. 
Strzeleckiej, kierunek pedagogiczny nad żeńską miała p. Ma- 
rya Strzelecka, nad męską p. Wilhelm Nowicki, ogólny zaś 
kierunek w imieniu komitetu nad obiema koloniami spoczywał 
w rękach dra Józefa Zulińskiego.

W tym roku — jak już donosiliśmy — będzie znowu 
otwarta ta kolonia, a komitet, podejmując w kraju naszym 
myśl leczniczych kolonii, rozpoczął od kolonii dla dzieci cier­
piących na skrofuły, dlatego, źe jest to najpowszechniejsza 
choroba, która przez swoją dziedziczność wpływa na zwyro­
dnienie społeczeństwa, .fest jednak wiele jeszcze innych 
chorób dziecięcych, na które w zdrojowiskach naszych mogą 
i powinne znaleść ratunek, i nie wątpimy, że gdy pierwsza 
najpilniejsza i najniezbędniejsza lecznicza kolonia będzie miała 
już byt zapewniony, pomyśli komitet i o innego rodzaju le­
czniczych koloniach.

Romantyczna ucieczka. Donoszą z Interlaken, iż za­
mieszkała tam od niejakiego czasu nadzwyczaj piękna i młoda
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małżonka pewnego obywatela ziemskiego w Królestwie, spę­
dzając w tej uroczej okolicy miodowe miesiące z młodym 
małżonkiem, uciekła w tych dniach z bawiącym tam dla 
wytchnienia oficerem pruskim. Przerażony małżonek wezwał 
pomocy policyi berlińskiej, która też przedwczoraj przy- 
chwytała romantyczną parę w Karlsruhe. Ponieważ jednak 
prawo niemieckie wypadek uprowadzenia małżonki, która na 
uprowadzenie dobrowolne się zgadza, nie uważa za karygo­
dne, przeto stroskany młody małżonek drogą prawa ślubnej 
swej żonki odzyskać nie może.

Odebraliśmy następujący list:
Szanowny Panie "Redaktorze!

Dawno już chciałem poznać Polaków bliżej, którzy 
z Węgrami przebyli niejedną dobrą i złą chwilę. Widzę je­
dnakże, iż Polacy trudno nawiązują stosunki z obcymi W ę­
grzy powinni być jednak bliżsi Polakom i powinni jedni 
i drudzy zbliżać się do siebie na kaźdem polu. Przeszłego 
roku zbliżyć chcieliśmy do siebie Polaków, zapraszając ich 
na winobranie do Satoralja Ujhely — aby przy tej sposo­
bności zobaczyli co się u nas dzieje, jak również, aby się 
przekonali, iż nasze wino jest królewskie, a mianowicie wino 
tokajskie. Nie udało się to w zupełności, ale uda się w in­
nym czasie. Żałujemy bardzo, iż Polacy nie mogli przybyć 
do nas w śród takiej pięknej jesieni, jaka była przeszłego 
roku, na winobranie — aby się przekonali, jak smakuje wino 
niefałszowane w okolicy tokajskiej w komitacie sempliń- 
skim. Winonie fałszowane jest znakomitym środkiem leczni­
czym — to rzecz dowiedziona Jestem w Krynicy jako gość 
kąpielowy — więc pozwól szanowny Redaktorze, abym wy­
powiedział otwarcie zdanie, iż kto chce pic wino zdrowe, 
ten niechaj przybywa do Satoralja Ujhely, lub stamtąd 
niechaj wino sprowadza, a nadarzyć się może ku temu spo­
sobność najlepsza, podczas jesiennego winobrania. Oczeku­
jemy Polaków zawsze z otwartymi rękami.

Krynica, dnia 13 lipca 1887.
Dr. JędMrtj Horvath. 

właś. dóbr na Węgrz. i gość kąp. w Krynicy.

Towarzystwo Przyjaciół Krynicy — jak się dowiadu- 
dujemy — ma zamiar urządzać w każdą środę w następnych 
tygodniach, reuniony i większe bale, jakoteź i inne zabawy. 
Oprócz tego urządzane będą wycieczki—a na „Kopciowej-, 
w celu uprzyjemnienia tamże pobytu podczas wycieczek, bu­
duje Towarzystwo własnym kosztem trzy kioski, w rozmai­
tej formie. Słyszeliśmy również, iż mają byu» urządzone wiel­
kie ognie sztuczne. Widzimy więc iż „Tow. Przyj. Krynicy“ 
stara się o uprzyjemnienie pobytu gościom u wód krynic­
kich. Z ramienia Towarzystwa wybrany „Komitet zabaw“ 
zajmuje się urządzeniem tych wszystkich reunionów, balów 
wycieczek i t. p. — Zależy tylko teraz od gości kąpielo­
wy c]B wziąć jak najliczniejszy udział w tych rozrywkach, 
które ostatecznie, obok zabawy będą miały na celu jakąś 
pomoc szlachetną dla instytucyi i t. p.

W krytym chodniku w Krynicy, grywa teraz d o ść  czę­
sto orkiestra zdrojowa — nie w bocznym pawilonie, jak to 
było dawniej w zwyczaju — ale w loży położonej tuż nad 
źródłem głównem. Dawniej wstęp do tej loży był utrudniony, 
obecnie zaś przez rzucony mostek z parku jest przystęp bar­
dzo dogodny. Zrobiono ten mostek dopiero w roku bieżącym. 
Z tej loży rozchodzą się dźwięki muzyki po całym krytym 
chodniku i po dalszej promenadzie — podczas gdy dawniej 
słychać je było tylko w bliskości tego pawilonu bocznego 
w którym grała orkiestra. To nowe ulokowanie orkiestry 
podczas dni słotnych lub pochmurnych, okazało się więc bar­
dzo dobre i praktyczne.

Zastęp stałych pp lekarzy w Krynicy powiększył się 
w b. r. o dwie osobistości, a mianowicie: przybył Dr. Szcze­
pański, dawniejszy długoletni lekarz zdrojowy w Żegie­
stowie i Dr. Chwistek, który zwiedziwszy kilka znaczniej­
szych Uniwersytetów, przybył w tym roku do Krynicy. Obaj 
pp. lekarze zamierzają stale ordynować w Krynicy.

Do Szczawnicy przybyło krakowskie towarzystwo dra­
matyczne złożone z kilkunastu osób, w celu dawania tamże 
przedstawień teatralnych. -D o  14 lipca było tu 1250 osób.

W Krynicy, z powodu przybudowania 12 bocznych lóż 
w budynku teatralnym, zrobiono przed kilku dniami osobne 
dwa wyjścia z tychże lóż. Te wyjścia prowadzą na obszerną 
platformę, skąd dwojgiem bocznych schodów, położonych już 
za budynkiem — wychodzi się wprost na ulicę. To urzą­
dzenie jest bardzo dobre ze względu na bezpieczeństwo 
w razie jakiego nieszczęścia.

W Iwoniczu ożywił się znacznie sezon kąpielowy w osta­
tnim tygodniu. Uodzień przybywa bowiem coraz więcej osób.

W Żegiestowie, budowa nowych łazienek, ogrzewanych 
systemem Schwartza, postępuje naprzód — i jak nas zape­
wniają, będzie wkrótce ukończoną. Przez wybudowanie ła­
zienek, w których zastosowany będzie najlepszy sposób ogrze­
wania wody — a to ten, jaki jest, w krynickich łazienkach 
zastosowany od dawna — zyska Żegiestów bardzo wiele.

Kąp itle zwyczajne ciepłe mogą trwać bardzo długo bez
szkody dla organizmu. Ciepłota kąpieli musi się zbliżać do 
ciepłoty krwi, i na tym stopniu ma być utrzymywaną. Nie- 
tylko przez kilkanaście i kilkadziesiąt godzin można odpo­
wiednią kąpiel przedłużać, ale używano też dla celów leczni­
czych, najczęściej przy oparzeniu — kąpieli trwających bez 
przerwy 20 dni a nawet 100 dni. Opisywano też jeden 
przypadek przed dwudziestu laty. w którym kąpiel trwała 
dni 209 a więc przeszło pół roku. S.

Przyrządy do pływania a raczej do utrzymywania ciała 
na powierzchni wody s;| bardzo rozmaite. Dawniej używano 
do tego pęcherzy ze zwierząt wypełnionych powietrzem. 
W nowszych czasach wytworzono różne tego rodzaju przy­
rządy z korka lub kauczuku. W Aix w Sabaudyi wyrabiają 
im teri cel puste kule blaszane o średnicy około 15 cm., i te 
pasem przymocowują się do ciała, przezco naiyet dzieci, bez 
obawy pływają na głębokich miejscach. Dla osób porażo­
nych cztery takie kule przymocowuje się do krzesła, i to 
pływa z chorymi. S.

Kąpieli elektrycznych używano do celów leczniczych 
przed poznaniem elektryczności albowiem dzikie ludy kąpią 

ifthore dzieci w wodzie, w której pływają ryby wydające 
prądy elektryczne (gymnotusj.' sl ju  nasrżaczęto stosować ką­
piele elektryczne dopiero od r. 1854. S.

Korkowanie ffaszek z wodami mineralnymi odbywa się 
w Austryi w sposób podany ustanowieniem mini stery alnym 
z dnia 26 marca 1852. Rok napełnienia flaszki ma być ozna­
czony na korku zalanym smołą, i przykryty wraz z szyjką 
flaszki kapslą cynkową, na której wyciśniętą jest miara 
zdroju i rok napełnienia. S.

Lekarstwo na gorączkę miłosną takie podaje Owidiusz: 
Pij wody wiele, więcej niż się zmieści,
A  z wodą pójdzie i miłość bez wieści. S.

Ochrona zdrojów mineralnych we Francyi. Podstawą 
zdrojowisk jest zdrój, przeto jak długo ten prawem nie jest 
ubezpieczony, tak długo właściciele zdrojowisk nie mają pe­
wności bytu, gijyź przy robotach ziemnych w pobliżu zdroju 
nuże on być zniszczony. Najdawniej może zajmuje się tern 
Prancya, gdyż już Henryk IV nadzór nad zdrojami polecił 
generalnym intendentom, Ludwik X V III lekarskim inspek­
torom. Te prawa jednak były niewystarczające, jak tego do­
wodzi proces Balarue bezskutecznie przewlekający się od r. 
1714—1807. Izba deputowanych wniosła prawo o ochronie 
zdrojów w 1835 następnie 1846. To jednak nie zostało przy- 
jętem, ale w 1848 wyszedł dekret zakazujący robót ziemnych 
w promieniu 1000 m. od zdroju lekarskiogo. Dopiero Napo­
leon I I I  wydał kompletne prawo o nadzorze i o ochronie 
zdrojów. S.
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Kąpiele w Japonii są namiętnością, której- oddają się j 
mieszkańcy codziennie przez dwie do trzech godzin. Łazienki i 
są ogniskiem życia, a spotyka się je na każdym niemal j  
kroku. Tam gromadzi się do 300 osób obojga płci, przedzie­
lonych tylko drążkami. Wśród kąpieli zabawiają się cale go­
dziny omawiając wszystkie nowości. S.

Łazienki w Egipcie tak opisuje Savary (1786): W du­
żej, okrągłej, sklepionej sali. otwartej ;w górze dla przystępu 
powietrza, znajduje się w środku sadzawka z wodotryskiem.
W kolo tej sali jest wzniesienie szerokie, wysłane dywanem 
a podzielone na pokoje. Tu składa się suknie, a potem idzie 
się wąskiem ogrzanem przejściem, a potem drugiem jeszcze 
cieplejszem do przedsionka, stąd zaś do właściwej łaźni. Je s t 
to duży pokój z 4 gabinetami cały wyłożony marmurem. Tu 
z wodotrysku i z sadzawki z gorącą wodą wydobywa się 
bez przerwy para, pomieszana z wonią kadzideł. S.

Kwas borowy, który w ostatnich czasach tak często 
bywa stosowany w lecznictwie, a i w przemyśle ma niepo­
ślednie znaczenie, pochodzi przeważnie z Toskanii z tak zwa­
nych Lagoni. Są to mniejsze lub większe błotniste kałuże, 
w których w krótkich odstępach czasu wydobywają się pary 
ze szczelin w ziemi i wyrzucają wodę nieldedy na kilka stóp 
w górę. Te pary wznoszą się także wprost ze szczelin w ska­
lach, a ziemia tam bywa gorąca przechodząc nieraz 100° O.
W  tych to parach prócz gazów znajduje się kwas borowy, 
który przez oziębienie wydobywają w postaci białych lub 
żółtych blaszek. S.

Najniższe i najwyższe ciepłotw powietrza na naszej ziemi 
sięgają od — 56" do -j-60". W północnych częściach zamie­
szkałych spada ciepłota do — 39" a nawet do—56. W Sy- 
beryi dobrze znoszą ludzie i zwierzęta mrozy dochodzące do 
46"C. Z drugiej znowu strony życie ludzkie i zwierzęce 
utrzymuje się przy bardzo wysokich granicach powietrza.
To dochodzi w Montpellier do 40", w Londynie do 41" nad 
morzem Czarnem do 44", górnym Egipcie do 46,,,i w Sene­
galu dochodzi gorąco do 60° a nawet do 65°0. Rozumie się 
samo przez się, źe to jest ciepłota w cienili a w słońcu bę- 
dze ona znacznie wyższą i przechodzi 80". — Jak  można się 
oswoić z gorącem powietrza, do^yodzi fakt, że murzyni mogą 
pracować w słońcu nawet wtedy, gdy ciepłota powietrza 
w cieniu przechodzi 35"0. S.

Wiadomości urzędowe Zarządów Zdrojowisk^
K r y n ic a .
Opłaty zdrojowe wynoszą na cały sezon od osoby: Taksa k u ra ­

cyjna I. kl. 3 złr. — za muzykę 8 złr. — Taksa kuracyjna II. kl 1 złr. 
50 ct.—za muzykę 1 złr. 50 cc. — Dzieci gości zdrojowych do la t 10, 
służba gości i ubodzy są od opłat zdrojowych uwolnieni.

Stali lekarze zdrojowi: Dr. J. B l a t e i s ,  ordynuje „pod Jelen iem ". 
Dr. C h w i s t e k ,  ordynuje „pod trzema różami" — Dr. H. E b e r  s, or­
dynuje w Zakładzie hydropatycznym  — Dr. A. L o r e n t a k i ,  ordyn. 
„pod Kosynierem". — Doc. Dr. A. M a r s ,  ord. „pod Domkiem szwaj­
carskim ".— Dr. B. S k ó r c z e w s k i ,  ord. w „W itołdówce".—Dr. T y t u s  
S z o z e p a ń s k i  ord. „pod Krakusom".

Apteka: W domu „pod Krakusem"
Zarząd zdrojowy: w łazienkach głównych.
Czytelnia gazet w sali łazienek m ineralnych: abonament od 

osoby na sezon 1 złr.
I. Wypożyczalnia książek w łazienkach mineralnych, ma dzieła 

w języku: polskim, francuskim, niemieckim i angielskim. Opłata mie­
sięczna od biorących 1 dzieło 1 złr.—dwa dzieła 2 złr.—K aucya 5 złr.

II. Wypożyczalnia książek w „W illi Ułana", ma dzieła przeważ­
nie w języku polskim. Opłata miesięczna od biorących jedno dzieło 80 
ct.—dwa dzieła 1 złr. 60 ct.— K aucya 3 złr. W ym iana książek od go­
dziny 8 do 12 przed południem,

Fortepiany do wynajęcia na godziny są: w Aptece, w „W illi 
U łana" , „pod Barankiem", pod Góralem", i w hotelu Warszawskim.

Ceny pomieszkań w domach rządowych lub pryw atnych są : od 
20 ct. do 2 złr. dziennie za pokój. Ceny stosują się do położenia, urzą­
dzenia mieszkania, i pory sezonowej. Najdogodniej wybrać mieszkanie 
za przybyciem do Krynicy, co wielka ilość mieszkań ułatwia.

Róstauracye i kawiarnie W  hotelu W arszawskim—w hotelu K ra­
kowskim (dla Hydropatów) — „pod Turkiem" (izraelicka) — w „W illi

U łana"— „pod Sobieskim"— „pod Dębem" — „pod Barankiem" — „pod 
trzem a Koronami" (izraelicka) — „pod trzem a Różami" — i „po i Gołę­
biami" (izraelicka).

Powozy, fiakry i wózki góralskie przy dworcu koleji w Muszynie 
Cena po 1 złr. 50 ct. rlo S: złr.

C eny k ą p ie l  w  m a ju ,  c zerw cu  i  w r z e ś n iu  są  zn iżo n e
1 p o d a n e  p o w y że j .

Cennik c. k. Zakładu hydropatycznego. I .  K ą p ie le :  A) Bilet na 
kompletne procedury hydrop. przez cały dzień, t. j. rano, przed i po 
południu używać się mające, na 7 dni, dziennie po 75 cnt. kosztuje 
5 złr. 25 ct.—Ten sam bilet, na 6 dni po 75 ct, dzienme, 4 złr. 50 ct. 
B) Bilet na kom pletne procedury t. j. na używanie procedur hydrop. 
przez pół dnia, a względnie rano i przed południem na 7 rlni po 50 cU 
dziennie, kosztuje 3 złr. 50 cnt. — Ten sam bilet na 6 dni po 50 cnt. 
dziennie 3 złr. — C) Bilet na jednorazowo użycie procedury hydrop. 
w jednym  dniu 30 cnt W łaściciel takiego biletu ma prawo użycia je ­
dnej z następujących procedur raz na dzień, a m ianowicie: całej k ą ­
pieli, pół kąpieli, kąpieli basenowej, nasiadowęj, natryskowej, opako­
wania lub nacierania. — K ie liz n a :  za 1 prześcioradło 10 ct., za 1 rę ­
cznik 6 ct., za 1 koc wełniany 20 ct.

UW AG A: Ceny procedur hydr. są w czasie od 15 m aja do 14 
czerwca włącznie i od 1 września do końca sezonu o ‘/3 zniżone. O b i­
lety  na procedury i bieliznę zgłaszać się należy do kasy w Zakładzie 
hydr. — Każdemu Gościowi bez różnicy przysłużą za okazaniem biletu 
w godz. kąpielowych, tj od 6 zrana do 2 po południu, tudzież od godz.
2 do 4 wieczór, bezwarunkowo wolny wstęp do Zakładu hydr., a służba 
zakładowa obowiązaną jes t każdego Gościa bez różnicy obsłużyć 
w miarę żądania tegoż, w tym  porządku, w którym  się do zużytko­
wania procedur zgłosił.

Ogólna lista  gości.

Do dnia zamknięcia numeru naszego pisma, wykazują l i ­
sty gości, następującą ilość gości kąpielowych :

Baden koło W iednia 6158 osób
„ „ Zurychu 4074 77

Eichwald 253 71
G leiehenlerg  . 2176 77
H arkany 903 77
Iszl . . 4418 77
Iwonicz 836 77
K altenleutgeben 405 77
K arlsbad 15698 77
K rynica 1508 77
Li pik 576 7)
Scbouau-Cieplice . 3144 77
Szczawnica 932 77
Trenczyn-Cieplice . 1303 71
Voslau 1708 J7
Żegiestów 286 7?

Ceny kąp ie l:
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1. W  g m a c h u  ła z ie n n y m  g łó w n y m . złr. ct złr. ct. złr. ct.
Kąpiel mineralna wanienna metodą Schwar*

tza ogrzewana dla dorosłych Kl. J. . — 90 — 90 60
r « fi ji n * Ił". —- 70 __ 50 — 47

Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla doro-
słych . . . . . . . — 35 — 30 — 24

Kąpiel mineralna nasiadowa __ 20 — 20 — 14
„ r natryskow a ogólna — 80 _ 60 — 54

K ąpiel parowa (łaźnia słowiańska) „ — 70 — 70 — 47
I I .  W  c h o d n ik u  k r y ty m

50 50Kąpiel gazowa z kwasu węglowego ~ ~ — —

I I I .  W  ła z ie n k a c h  b o ro w in o w y c h •
Kąpiel żelazna borowinowa Kl. I. 1 00 1 60 1 07

v « * * I-*; 1 30 1 10 — 87
„ „ „ dla dzieci . — i-0 — 70 54
„ „ „ na nogi — — — 30 — 3o!

* „ na lęee — — — 20 — 20
Okład borowinowy . . . . . — — — 6 — 6
Kąpiel zwyczajna Kl. I. 50 — 50 — 34

.. ; ;  «  II. — 85 — 35 24.
I V .  K ą p ie le  rze czn e . ■

W  zbiorniku lub natryskowe. ___ 15 ___; 15 10'
V. D o d a tk i  do k ą p ie l. 1

2 litry  odwaru igliwiowego •— 10 — 10 — 10.
Za użycie prześcieradła kąpielowego - 10 — 10 — 10
„ „ ręcznika . . . . . 6 i

i i
6 6.
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VI. Lista gości zdrojowych w  KRYNICY przybyłych od 7 do 14 lipca 1887.

L .  p . I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie

11 
os

ób

499 U d e rsk a  Zofia, żona inżyniera z córkami z Sambora pod Janem  Sobieskim 3
500 M ark iew iczo w a A nie la , obyw atelka z córką. z W arszaw}' w Alfredówce 2
501 S ch le s in g e r R oza, żona kupca ze synami i sługą z Koszyc w willi białego O rła 4
502 T ep lan szk y  R eg in a , żona kupca z dziećmi i sługą 75  f  11 11 11 11 75 4
503 G oldes H ersch , kupiec ze Sniatynia u S aiy  B raun 1
504 M a rk u s  R eb ek a , właśe. dóbr z córkami i sługą ze Zborowa (p. Złoczów' 4
505 T oube T aube , „ „ z Tuszkowa (p. Sokal) 1
506 W o lań sk i F ra n c isz ek , ck. ad junk t podatkowy z N iska pod Pogonią 1
507 G ro ss R ifk a , wyrobnica z Bobowy u R ednera 1
508 G anz S prinze,

M e lch e rt E d w a rd , ck. poborca podatk. z żoną i córką
z L iska 1

509' z R udek pod Morskiem Okiem
510 M orelow sk i L u d w ik , prokurzysta B anku gal. z K rakow a pod Góralem 1
511 R a b  C haje , wyrobnica z Korczyn}' pod Księżycem i
512 C e lt H enne , „ . z Tarnowa 1
513 T au b e  I s ra e l  J a k ó b , w yrobnik z Lubaczowa

77 11 1
514 S ch ro th  C haje, wyrobnica z K orczyny

77 11 1
515 K o rn  C haw a, „ . Z  Kołbuszowy u L. Braunfelda 1
516 S ch tu rm  L a je  „ . . . r> « 11 11 11 1

517 W y g a n o w sk i H en ry k , obywatel ze żoną z W arszaw y pod Akacyą
518 K s . K alinow icz Isy d o r, gr. kat. proboszcz ze żoną z Szyszkosców

n  i i

519 Ś w id ersk i Lubicz Z dzisław , obywatel ziemski z Rosyi pod Z łotą Bram ą 1
520 F ra n k e l Zofia, żona dyrektora fabryki z Czerlan (p. Gródek) pod B iałą Różą 1
521 R e n c h n e r B ro n isław a, żoua urzędnika ze Lwowa

11 11 11 1
522 S zelc W a lery a , żona rachunkowego podoficera z K rakow a

11 5 ?  " 1
523 N ik u r  C liaje, kupcowa ze Lwowa pod Łososiem 1
524 W ind  C yw ie, „ z Bóbrki

11 51
1

525 F isc h e r  S cheindel, kupcowa ze synem z K rakow a r- n

526 B e rg n e r  D eb o ra , „ z Radym na
77 77 1

527 M ałeck a  M arya , żona urzędnika ze siostrą z Krakowa pod Pagatem
528 G oldfius M aurycy , student z Toni pod Lwem 1
529 Siissw ein  P au lin a , żona kupca z dzieckiem i sługą z Przem yśla pod Gwiazdą 3
530 P a lu sz y ń sk a  R ozalia , w łaścicielka dóbr z córką z Krakowa

5 7  77 2

531 P a s ła w sk i W łodzim ierz, prof. gimn. z żoną, córką i sługą . z Drohobycza pod K rukiem 4
532 M ie jsk i L a u re n ty , prof. gimn. z familią i sługami z Tarnowa 77 77 7
533 B e rn a rd  K aro lin a , żona dra m edycyny z córkami z W arszaw y pod Z łotą Bram ą 4
534 H o ro w itz  O sias, rabin z Tarnobrzega u Salamona B rauna 1
535 P re y s s  W ik to r , nadinżynier ze żoną i córką z W iednia pod Orłem 3
536 H en n ig  T onni, żona złotnika z Nowego Sącza pod Potokiem 1
537 D iem ar von L a u ra , nauczycielka z W iednia w Łazienkach minerał. 1
538 K o ld ras iń sk a  Zofia, wdowa po nauczycielu r  i i 77 77 77 1
539 D un in  J a d w ig a , nauczycielka fortepianu ze Lwowa pod Szwajcarem nr. 12 1
540 R o tte n b e rg  Id a , kupcowa z Brześcia (Litwa) pod Z -garem 1
541 L ic lit H e n r ie tta ,  „ 75 11 11 77 77 1
542 M alew icz A dela , nauczycielka ze Lwowa pod Szwajcarem nr. 11 1
543 G ablenz Jo a u u a , pryw atna ze siostrą u  » pod Orłem nr. 11 2

544 W eso ło w sk i S tan is ław , koncypient adw. z Złoczowa pod Topolami nr. 10 1
54& R o b e rtsa n  F ra n c isz k a , wdowa po kupcu z córką z W arszaw y pod W isłą 2

546 K o łaczk o w sk a  K a ta rz y n a , żona podpułkownika z Dowiecisk (K r. poi.)
77 77 1

54^ K o w a lsk a  F e lic y a , żoua nadinżyniera z Tarnow a w willi białego Orła 1
54** Z alesk i Praw dzie A lek san d e r, obywatel ze żoną z Zuzuliniec w. (Rossya) w  willi Ułana 2
549 S ie rce k o w sk a  F ra n c isz k a , obywatelka ze synem z Cześuik (K r. poi.) 77 7* 77 2
5oO H o rb a l K aro lin a , żona nauczyciela z córką z W arszaw y u H iittla 2
5 5 1 A m irow icz E u g en ia , pryw atna 11 » v  i ; 1
552
553

U n g a r  R oza, żoua kupca z córkami i sługą .  .  . 
B oguszow a z br. Chołoniewskich J a d w ig a , właścic. dóbr z familią

z Dukli u K osińskiego 4

i służbą z K rakow a p>od 3 Różami 6
554 H r.  C hołoniew ski E d w a rd , ck. podkomorzy i rotmisrz z WTednia 7 5  77 77 1
555 Ł ag o w sk i E lo ry an , nauczyciel z W arszawy w willi Bronisław y 1
556 D aw id  J a n  W ład y sław , nauczyciel n  n 5 5  5 5  75 1
557 K u ro w sk a  A le k sa n d ra , nauczycielka z W adowic pod K rakusem 1
558 Z apałow icz W ład y sław a , córka doktora med. 11 11 >1 i ! 1
559 P in k a s  M arjam , pryw atna z Sokołowa u Luftglasa 1
560 M o n a t A lte , „

R o g e r  E rn e s ty n a , wdowa po kupcu z córką
z Tarnobrzega 77 77 1

561 z Bielska pod R ybą 2
562 S zw ejkow ska  A n ton ina , obyw atelka z córką ze Lwowa pod Akacyą 2
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L.  p.

563
564
565
566
567
563
569
570
571
572
573
574
575
576
577
578
579
580
581
582
583
584
585
586
587
588
589
590
591
592
593
594
595
596*
597
598
599
600
601
602
603
604
605
6|6
i i07
608
609
610
611
612
613
614
615
616
617
618
619
6-20
621
622
623
624
625
626
627
628
629
630
631
632
633
634

3
3

2
2
2
1
1
1
1
4
1
3
1
1
2
2
2
1
3
1
1
1
1
3
4
1
4
1
1
4
1
1
1
2
4
1
1
1
1
1
2
1
1
2
3
1
1
1
1
1
1
1
2
1
1
1
2
2
1

K E Y 5 I C 1

I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybyw a Pomieszkanie

Hr. Łubieński Ksawery, właśc. dóbr ze żoną i synem 
Wejtko Teofila, obyw atelka ziemska z córkami 
Hr. Miączyńska Helena, obywatelka 
Rymarkiewicz Helena, córka doktora medyc.
Pilzer Bernard, student gimnaz.
Lanckorońska Franciszka, obywatelka 
Hohendorffowaj Marya, „
Leszczyński Jan, właściciel realności 
Scheter Marya, wdowa po urzędniku z córką 
Lewkowicz Rosi, obywatelka 
Jacobsobn Nachem, kupiec z familią 
Heller Sara, krawcowa 
Białyslecka Dora, nauczycielka 
Kasperowska Frandzia, żona buchaltera 
Weisner Sara, córka m łynarza 
Pamin Berta, kupcowa ze synem 
Pelz Je tti  „ „
Marcoin Aniela, żona inspektora z córką 
Kamięska Sfissla, w yrobnica 
Langer Sura, „
Trompeiter Dewora, wyrobnica 
Kesler Doba, „
Soczek Henryk, optyk z dziećmi 
Chojnowa Anna, żona rolnika 
Borzęcki Ludwik, m ajster szewski ze służbą 
Wójcik Marya. bona 
Buba Maryanna, handlarka
Olszański Maryan, oficyał ck. Nam iestnictw a ze żoną 
Scliudinak Sara, kupcowa z córką 
Piotrowska Marya, nauczycielka z m atką 
Dr. Myszkowski Ludwik, adwokat 
Schorstein Laura, żona kupca z dziećmi 
Łukowska Teofila, wdowa po obywatelu 
K s. Wolski Eugeniusz, proboszcz 
Eliasohu Anna, córka kupca 
Eliasohn Gustawa, „
Kellner Karolina, żona przedsiębiorcy z córkami 
Zycienski Józef, urzędnik m agistr. z familią i sługą 
Nowotny Józef, w łaściciel dóbr
Reicliowa Salomea, żona adw okata z córkami i sługą 
Krokowska Emilia, wdowa po urzędniku 
Br. Doliniański Wincenty, właściciel domu
Kosterkiewiczowa Helena, żona sędziego pow. ze siostrą i sługami 
Lebel von Ódry, artysta 
Iranovics Liedel, „
Somagie Maurycy, „
Hornsteiu Dawid, kupiec ze żoną 
Rakowiecki Wiktor, właściciel dóbr z familią 
Birnbaum Rosa, pryw atna 
Rusak Fani, kupcowa 
Ksimeska Itte, uboga 
Perl Rebeka, kupcowa 
Horowitz Chaje, kupcowa 
Weisshauer Rozalia, kupcowa ze sługą 
Englander Taube. szynkarka 
Leser Leje, kupcowa z dzieckiem 
Dr. Horwath Andreas, doktor med. ze żoną 
Bystram Kazimierz, właśc. dóbr z familią 
Pogonowski Wladjsław, ck. auskultant sądowy 
Schmidt Matylda, córka radcy sądu kraj. wyższ.
Machowska Helena, żona substy tu ta notarynl.
Gembarzewska Mieczysława, córka inżyniera 
Waligórska Józefa, obywatelka 
P u k  Michał, nauczyciel 
Ks. Pawłowski Karol, proboszcz 
Golden Chaje, kupcowa ze sługą 
Weinrib Fradil, pryw atna 
Schlesinger Cecylia, „
Chajesowa Anna, żona adw okata 
Burdel Wincenty, m ajster szewski z pomocnikiem 
Piątkowski Józef, prezydent sądu kraj. z córką 
Arnold Justyna, szwaczka

Król. polskiego
Odesy
W arszaw y

z Tarnow a 
z Tartaków  
z Horożanki 
ze Lwowa 
ze Lwowa 
z W eisenbergu 
z K rakow a 
z Berdyczowa 
z Białegostoku 
z W arszaw y 
z K rosna 
z K rakow a

z Zawełcza (K i. poi.)
11 '  P  71 77

z Mielca
11 >5
z Krakowm
z W ożnik (p. W adow.) 
z Nowego Sącza 
z K rakow a 
z Dębowca 
ze Lwowa 
z K rakow a 
ze Lw owa 
z Chrzanowa 
z Krakowa 
ze Lwowa 
z 
z

Dembicy
W arszaw y

z Gródka 
z K rakow a 
z Tarnow a 
z Rzeszowa 
z Zgórska (p. Mielec) 
ze Lwowa 
z Tyczyna 
z Budapesztu

z W arszaw y
n ii
z K rakow a 
z Łodzi (Kr. polskie) 
z Orchowa (K r. poi.) 
z Kowna 
n n
ze Stanisławowa 
z Nowego Sącza 
z Tarnow a 
z W ęgier
ze Zm ujdnia (K r. poi.) 
z Rzeszowa

w Alfredówce 
pod Zam kiem nr. 3. 
pod Topolami nr. 6.

77 11 7? 11

pod Opatrznością 
j pod 3 Różami

11 11 11 

pod Pagatem
11 11 

pod Turkiem
n ii

pod Koleją państ.

pod Turkiem
7? 71

u Nodzyńskiego 
u F iih rera

pod Potokiem
H 11

u N odzyńskiego 
w Łazienkach nr. 7 
u W ania Zw ira 
pod Zam kiem nr. 11 
pod K rukiem  
pod Zam kiem nr. 20 
pod Akaoyą 
pod Jarząbkiem  
pod Jarząbkiem  
pod L itw inką 
pod R ybą

pod Lipam i
n n 

pod Cisem

w H otelu warszawskim
" >i 11
pod 3 Różami

I 77 77 71

pod Łososiem

K rakow a 
Antoniowa 
Urzejowic 
R aw y ruskiej 
Bendzina (Rosya)

z Podgórza 
ze Starego Sącza 
ze Lwowa 
z Częstochowy

u S ternglanca

pod Kosynierem  
pod Pagatem

pod Pogonią 
w H otelu warszawskim  
pod Księżycem 
u L uftg lasa
i) n
pod K oroną nr. 7 
u Chordarskieg" 
w willi U łana 
u B aldingera
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635 Z ag ó rsk i E u sta ch y , w łaściciel dóbr z Kolodziejowska pod 3 Różami 1
636 K s. T e r le c k i Ig n ac y , proboszcz z Drohobycza łł ” n 1
637 W e is  R ifk a , kupcowa z Borysławia u L. Brannfelda 1
638 Scliein E s te ra , „ z Podhajec łł r 1
639 D ru k e r  H e le n a , „ z Ł ańcuta łł ?ł 1
640 B ergm an  C hindla „ z Gorlic 1
641 H o lla n d e r  D oba, wyrobnica łł 51 łł ił 1
642 P asz k o w sk a  M ichalina, obywatelka z Podola (Eosya) w willi białego Orła 1
6^3 Z a lesk a  H elena, obywatelka ze siostrą ił 51 » 1ł » "
644 M orgu lec  M ichalina, nauczycielka ze Stawiszcza (K r. poi.) pod Z łotą Bram ą 1
645 R o b e r ty  de M ary  a, żona sędziego z W łodowa „ „ ił i} i
646 G o ld b erg  A dolf, kandydat adwok. . . z Drohobycza 71 'i 1
647 M ie rzy ń sk a  B ron isław a, żona profesora z córką z W arszaw y pod Pagatem
648 P a ją k  E ran c iszek , ofioyał poczt, ze żoną i synem z Przem yśla pod Janem  Sobieskim
649 P o d g ó rsk a  S ew ery n a , żona adjunkta podatk. z Sanoka pod R ybą 1
650 G ladyszow ska  W ik to ry a , żona lekarza pow. z Tarnopola pod K rukiem 1
651 W a k s  Chane, wyrobnica z Nawojowa-(Brzeżany) pod W ęgrem 1
652 E ir s t  S chew a, nauczyciel z Podkam ienia (Brody) łł łł 1
653 H o len d e r M arjem , pryw atna z W isłoka " Jł 1
654 K ęd z ie rsk a  B olesław a, żona inżyniera z familią i sługą ze Lwowa pod Orłem
655* K lo n o w sk a  M arya , żona dra med. ze siostrą z Jedyniec (Bessarabia) w willi Tatrzańskiej
656 P rz esm y c k a  C ezaryna , w łaścicielka dóbr z córkami z W arszaw y w willi bi.dego Orła 3
657 C hołow iecki M aryan  P io tr ,  praw nik z K rakow a pod K oroną nr. 5 1
658 B rim an  R oza, uboga z Kolbuszowy u Lw B raunfelda i
659 O rzechow ska F o licya , obywatelka z guw ernantką z K ratauow ek pod W isłą 2
(ftiO S ta p f  H e le n a , wdowa po naczelniku poczty z córką z Przem yśla w willi Ul3.na 2
66 L S tru szk iew ieżow a O lga. w łaścicielka dóbr ze sługą z Niewiarowa (Bochnia) łł i1' 2
662 A b itz  J u lia ,  wdowa po urzędniku z W arszaw y pod Gwiazdą 1
66B H ochliaus Id a , kupcowa z córkami z K rakow a łł
664 P leszo w sk a  A nna, pryw atna z W odzisław ia pod W ęgrem 1
665 G aw lik  T e k la  żona m ajstra szewskiego z pomocnikiem ze Lwowa pod Lwem
666 B iliń sk a  T eodora , wdowa po kapitanie z Czernelic.y (Horodenka pod Góralem 1
667 W ą so w sk a  M alw ina, obywatelka z Drohobycza pód 3 Różami 1
668 K lo rk sb ru n  F ra d e l, wyrobnica z W iśnicza u Szachterą 1
669 S te in  E lla , „ Jł ?? ił Ił 1
670 S charfen  R echel, „ 55 5ł n 51 1
671 H ochstim  R lz ą lia , żona m ajstra kam ieniar. ze siostrą z Krakowa ]iod Jarząbkiem 2
672 G ro ss Szym on, kupiec z córką, ze siostrą i sługą łł ił pod Morskiem Okiem
673 S zlócer Id a , córka dra med. z W arszaw y pod Z łotą Bramą 1
674 L im b e rt H e le n a , nauczycielka 55 łł 55 "■ 1
675 Ja re m k ie w icz  A lek san d e r, zawiadowca gr. kat. parafii z Ujkowic- (Przem yśl) u Bourdonowej 1
676 P ia se c k a  M arya , nauczycielka ze Lwowa 11 " 1
677 P la s ilisk a  F e lik sa , wdowa po urzędniku z córką z Krakowa- pod Cisem 2
678 R eich  Sam uel, adwokat z Rzeszowa •1 15 1
679 T ep lan szk y  R ozalia , żona kupca ze synem z Koszyc w w illi białego Orła 2
680 Sięm iginow ski J e rz y , student z Siekierzyniec w willi Ułana 1
681 C zern ick i S tan is ław , buchalter z Sichowa (K r. polsk.) pod 3 Różami 1
682 L eszczy ń sk i C elestyn , urzędnik kol. z Uherców 1
683 A lexandrow icz  Iza k , obywatel z córką i guw ernantką z Podgórza pod Zegarem
684 D e u ts c h e r  Saul, kupiec z W iednia H ił 1
685 K o rn g o ld  Jó zef, „ . . . z Niepołomic “1 55 1

' 686 L ibm ann  D ., „ z córką
Ś lączkow a B ron isław a, żona adwokata ze sługą

z K rakow a pod Gwiazdą
687 z Sanoka pod W isłą
688 R e d y k  F ra n c isz k a , żona aptekarza z familią i służbą z K rakow a pod Pogonią 11
689 O lszew ska B ron isław a, żona urzędnika kol. z W arszaw y w willi Tatrzańskiej 1
690 R om ań sk i J a n ,  adm inistrator cukrowni z familią 

F rie m a n  M arya, żona artysty
zU ladów ki (Podole ros.) łł łł

691 z W arszaw y pod K urkiem  strzeleę. 1
692 P ilo w sk a  M arya , córka obywatela z Bychowszczyzny pod Koroną nr. 6 1
693 K ien iew iczow a W ład y sław a , żona lekarza ze siostrą z K lechv (Litw aj pod K oroną nr. 8
694 H a ła c iń sk i E u s ta ch y , nauczyciel z familią ze Skawiny pod Zamkiem
695 B o ja rsk a  K a ta rz y n a , pryw atna z K rakow a r ji 1
696 B a rą cz  W ładysław , dyrektor T eatru  Lwowskiego ze Lwowa ł? łł 1
697 S uchecka Jó zefa , żona emer. asyst, kolej. z Ropczyc „ Zamkiem nr. 20 1
698 S c b ra je r  R ache l, wyrobnica z Drohobycza u Vogla 1
699 L a u fn e r  R e ise l „ . . . n n n 11 1
700 E b erso h n  Chani, kupcowa z K rakow a n n 1
701 S ch m ette rlin g  K aro lin a , żona doktora z córką z Grzj7małowa pod K rakusem
702 A b ram o w itz  Zolia, obywatelka . . . łł łł r Jl 1
703 A bram ow ńtz Z y g m u n t, kupiec z Botuszan n _ n 1
704 K u n aszo w sk a  L u d w in a , w łaścicielka dóbr ze Lw ow a pod L itw inką 1
705 K u n aszo w sk a  E lig ia . właścicielka dóbr ze sługą )l n 2
706 K le in  R ozalia , żona kupca . z Chrzanowa u L. Braunfelda 1
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707 Gelber Jen te, kupiec z R aw y ruskiej u B raunfelda 1
708 Lewicka Ludwika, wdowa po kanoniku ze siostrą z Jarosław ia pod Góralem 2
709 Sommer Zofia, żona kupca z Ludwiką Schmeją z Biały 11 ti 2
710 Schwarz Rudolf, adm inistrator tea tru  Lwowskiego ze Lwowa pod Zamkiem 2
711 Wirbel Henryk, obywatel z żoną, dziećmi i boną . . ■ z W arszaw y pod R ybą 5
712 Langer Marya, żona kupca z córkami 71 11 pod B iałą Różą 3
713 Żelechowska Augusta, żona adwokata z córką i sługą z Nowego Sącza 3
714 Miler Karolina, obyw atelka z córką z Nowego Sącza pod 3 Różami
715 Erlich Laje, wyrobnica

Mrozowska Eufrozyna, żona nadzorcy kolejowego
z W ielopola u Arona F riihera 1

716 z Drohobycza u K asińskiego 1
717 Wasserberger Dorota, żona kupca z dziećmi i służbą z Krakowa pod Pogonią 7
718 Juweller Izrael, pryw atny » » pod Łososiem 1
719 Rirnbaum Pinkas, pryw atny 

Aschenmiiller Jakób, kupiec z żoną i sługą
77 » V 1

720 z W arszaw y
77 «

721 Holenberg Laje, kupcowa z Jezierzan pod Łososiem 1
722 Ringler Chaje, kupcowa z P rzem y śla , pod Łososiem 1
723 Gutstein Mariem, kupcową z Bobrki

77 77 1
724 Cweig Salomea, pryw atna z K rakow a

77 77 1
725 Schanker Fani, pryw atna 

Selenfreund Marya, pryw atna
77 r n  77 1

726 z Gródka
7 7  77 1

727 Rei ser Gerschon, kupiec z Podkam ienia (Kr. p.) u Mii llera A braham a 1
728 Libin Masche, wyrobnica z Borysławia

7 '  77 1
729 Tauber Klara, kupcowa 

Spitzmann Izabela, kupcowa
17 17 77 1

730 z Drohobycza ” 71
731 Stein Marya, w łaścicielka dóbr 

Schamroth Ernestyna, kupcowa
z Otrembusa (W arszaw .) pod Koleją państwową l

732 z K rakow a ” 77 1
733 Kluger Betti, z guw ernantką z Podgórza, 77 t)
734 Kluger Wolf, pryw atny « » 7’  :■ 1
735 Kisielewska Helena, córka obywatela z W iśnicza n H elpera l
736 Kisielewska Miłosława, żona profesora z Nowego Sącza 77 >* 1
737 Bohuszewicz Zofia, żona urzędnika kolejow. z synem z Chełmu (Kr. polskie) w' Alfredówco
738 Manasterska Antonina, żona pensyon. majora z córką ze Lwowa pod B iałą Bóżą
739 Gleitzmann Wiktorya, żona buchaltera z dzieckiem i sługą . 

Bilfeld Matei, kupcowa
z K rakow a pod Góralem 3

740 z Radom j śla u K eila 1
741 Reichel’ Karolina, żona urzędnika W ydź. kraj. z synem i sługą ze Lwowa pod Cisem
742 Ebersolmowa Henryka, wdowa po doktorze medyc. z synem z Rzeszowa 2

Razem rodzin 244 osób 415
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 7 osób 14

Suma poprzedniej listy  rodzin 702 osób 1079
Ogólna ilość od 15 maja du 14 lipca 1887 rodzin 953 osób 1598

S p r o s to w a n ie . W Y. Liście gości poz. 435 powinno być Muszyńska Eleonora, zona nauczyciela muzyki.
,, ,, „ „ ,, „ 494 powinno być Zdzisław Hr. Lubicz Świderski.

VI. Lista gości zdrojowych w  I W O N I C Z U  przybyłych od 6  do 14 lipca 1887.

L. P. l in ię ,  n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie 11.osób

290 Schilldelhein Scheinde, żona trafikanta z siostrą z Kołaczyc u Murmana 2
291 Rugiewicz Bolesław, student szkoły rolniczej w Dublanach z W arszaw  y u Cybulskiego 1
292 Goldstein Thema, kupcowa z córką z Kołomyi pod Górą 4, 5 2
293 Diament Sara, córka propinatora z Bonarówki u Chila Seilera. 1
294 Ellenbogen Brandel, kupcowa z synem z Rzeszowa u  ̂ ,i 2
295 Dienstag Dawid, syn kupca z Sambora u Seilera 1
296 Ringel Ereide, kupcowa z córką z Żołyni na W si 2
297 Jerzawitz Scharlotta, kupcowa z synem z Jarosław ia w Antoni ówce o
298 Piątkowska E., żona prezyd. sądu kraj. wyż. z 2 wnuczkami ze Lwowa pod Skalą 4, 5 3
299 Jabłońska Jadwiga, obyw atelka ziemska z Czortkowa w Bazarze 60 1
300 Eipper Gittel, córka szynkarza z Kołomyi w Perłowym  7 1
301 Klag Mechel, kupiec z córką z Uhnowa na W si 2
302 Steinmetz. Jente, handlarka z córką z Czerniowic w Perłowym 2
303 Zeisel Estera, żona posesora z N iska u. J .  E hrlicha 1
304 Wilder Małke, kupcowa z Brodów 77 >7 1
305 Rewieńska N., z córką z K rakow a w starym  Pałacu 22 2
306 Olszewska Adela, żona urzędnika z córką i synem z Łodzi (Litw a) pod Jod łą  30 3
307 Turek Marcin, zarobnik z Libatowy na W si 1
308 Berger Leja, kupcowa

Ereiheit Sora, kupcowa z synem . . .  
Sachsenhaus Liebe, kupcowa

z Brodów w Perłowym 1
309 z Uhnowa na W si o
310 z Jarosław ia pod Górą 3, 4 2
311 Nebenzahl Paulina, żona adwokata z siostrą Różą H irt z Przem yśla pod Orłem 3 2
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Eber Gittel, szynkarka z córką
Majer Amalia, córka kupca z bratem, nauczycielką i kucharką 
SoÓS Aladar, urzędnik
Tiefenbrunn Kopel, syn kupca z bratem  i sługą 
Singer Eeche, kupcowa 
Festinger Brane, córka kupca 
Fischer Fani, kupcowa z synem, córką i sługą 
Daniel Scheindel, zarobnica z synem 
Tiilop Kornela, żona adw okata z synem 
Hecllfc Reisel, żona kraw ca z córką
Ettinger Rozalia, żona buhaltera z 2 córkami, synem  i sługą 
Triiger Neclie. właś. realności 
Fleischhaker Cecylia, handlarka
Jaworski Zygmunt, geom etra z żoną, synem, córką i bona .
Hela Juliusz, kupiec 
Oksiński Tomasz, urzędnik z synem 
Weissglas Laje, wł. dóbr 
Parvi z Kieniewiczów Paulina z siostrą Anną Kieniewicz, córką 

_ i sługą 
Rubinstein Lean, żona belfera 
Ramer Etie, handlarka 
Silberstein Markus, fryzy er
Szeliski Szeliga Henryk, wł. dóbr ziemskich z żoną i służbą .
Eck Rozalia, kupcowa z córką
Krochmal Ernestyna, kupcowa z córką
Krebs Gusta, kupcowa z synem i sługą
Majchrowski Roman, student uniw ersytetu
Dr. Kabat Maurycy, emer. prof. uniwer. i prezydent Izby adwoka­

tów z żoną
Br. Czechowicz Marya, wł. dóbr z córką i sługą 
N eumark Czerna, kupcowa z córką 
Knoblau Estera, żona handlarza 
Magelheim Toba, córka kupca 
Schwarz Chana, kram arka z córką
Kohmann Leokadya, żona inżyniera, z synem, córką i sługą 
Atłas Henryka, kupcowa z córką i sługą 
Kurzmann Scharlotta, kupcowa, z córką
Liptay Filipina, żona urzędni pocztow. z synem i 2ma córkafni 
Balowa Felicya, wł. dóbr z sługą 
Enise Silberstein, żona kupca z synem i sługą 
Hesclieles Agata, kupcowa z córką, synem i sługą 
Diamantstein Izydor, z żoną, synem, kuzyna i sługą 
Turzyńska Marya, żona urzędnika rachunkowego 
Wiesenberg Mendel, kupiec z synem
Zalęska Stefania, wł. dóbr z córką, dwoma synami i służbą 
Englerd Eidler, kupcowa z córką 
Edelmann Malke, żona kupca
Hartstein Rachel, żona dozorcy przy kopalniach z synem 
Paszkowska Helena, obywatelka z synem 
Hecht Feiga, żona kupca z synem  córką i sługą 
Augustynowiczowa z ks. Ponińskich Eliza, właścic. dóbr z córką 

i panną służącą 
Thum Perl, żona kupca 
Szczerbińska Franciszka, żona m aszynisty 
Zeh Amalia, córka aptekarza z siostrą Stefanią 
Kestel Breinde, córka kraw ca 
Dolańska z Rylskich Jadwiga, wł. dóbr z 5ma dziećmi, boną i służącą 
Zieliński Jan  Kazimierz, obywatel z żoną 
Heinfeld Dawid, kupiec 
Falkowits Abraham, belfer 
Szeliski Leszek, wł realności 
Engel Roza, córka obywatela z sługą 
Weisner Gela, handlarka z synem 
IJiberall Wilhelm, kupiec z żoną i córką 
Kohn Regina, wł. dóbr z sługą 
Maget Rosa, żona kupca
Abramowicz Michalina, wł. dóbr ziemskich z córką 
Korach Perl, kupcowa z córką 
Katz Mechel, młynarz 
Preminger Sura, żona szewca z synem 
Sper Franciszka, kupcowa z synem, córką i sługą 
Judowicz Nonia, córka dzierżawcy dóbr

z Podhajec 
ze Lwowa 
z E rlau  (W ęgry) 
z Sanoka 
z Przew orska 
z M. Siget (W ęgry) 
ze Lwowa

U strzyk
Koszyc (W ęgry) 
Sieniawy

z Jarosław ia 
Olesna 
Taruow a 
Żelechowa 
W arszawy

z Horodnicy

z Hipolitowa (Litwa) 
z Bolechowa
r >'
z Jasła  
z Komborni 
ze Lwowa

71 77

z Przem yśla 
z W arszaw y

ze Lwi.wa
75 77

z Bochni 
z Tarnowa 
z Miracina 
z Drohobycza 
ze Lwowa 
z Jarosław ia
r 11
ze Lwowa 
z B udenka 
z Brodów 
ze Lwowa 
z Drohobycza 
że Lwowa 
z Kołomyi 
z Przem yśla 
z Sanoka
z Nowosielec (Buków.) 
z Borysławia 
z W arszaw y 
z Przem 3'śla

z W oszczaniec 
z Raw y ruskiej 
ze S try ja 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Borysławia 
Przem yśla 
Baranowa 
Krakowa 
H ust (W7ęgry) 
Szatm ar (W ęgry) 
W iednia 
Maćkowie 
W ydrnego 
Radomyśla 
Borszczowa 

ze Lwowa 
z Kam ionki (Król. poi.) 
z D ukli
z Sądowej W iszni 
z Horodenki 
z W arszaw y 
z D aw idgródka (Litwa)

w Zielonym 5 
w Starym  Pałacu 11 
pod Jod łą  32 
w Perłowym  10 
u Ohila Seilera 
w Antoniówce 
pod Górą 29, 30 
w Perłowym 35 
pod Orłem 1 
w Perluwym  34 
w Starej Poczcie 5 
w Domu białym 
w Perłowym  4 
pod Jo d łą  9 10 
w Hotelu 23 
pod Góralem 10 
pod Górą

pod K rakow iakiem  10 
w Perłowym 27
11 , a r
w Źródłowym 4 
pod Jod łą  23. 24, 25 
w Zielonyan 15, 16
i> n n
pod Górą 16, 17 
w Starej Poczcie 1, 2

w Bazarze 32, 33, .34
75 7 7  77

w Antoniówce
7 '  77

na W si
w Perłowym  31 
u Cebulskiego 
pod Górą 31, 32 
pod Górą 1, 2 
pod O i łem 1 
pod K rakow iakiem  3 
pod Skałą 2 
w Zielonyun 9 
pod Górą 23, 24, t}5 
pod Orłem 2 
w Perłowym  21 
w Bazarze 35, 36) 37 
w  Domu białym
7? 77

na W si 
w H ot“lu 31 
w Perłowym  12, 13

pod Pcgom ą 1, 2 
w Perłowym  30 
w Domu ubogich 
w Starym  Pałacu 25 
w Perłowym  1 L 
pod Pogonią 5, 6, 7, S: 
w Starym  Pałacu 8 
w Zielonym 20
n a a
pod Jod łą  31 
w Antoniówce 
w Perłowym  32 
pod^ Skałą 17 
w Źródłowym 12 
pod Orłem 4 
w Belwederze 5 
u  Chaima Thiera 
w  Antoniówce 
w Perłowym  28 
pod Górą 
w  Hotelu 22
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881 Schumer Freide, kupcowa z Bohorodczan w Perłow ym  22 1
382 Mantel Ite, handlarka z synem z Strzelisk w Perłowym  36 2
383 Marjem Matiel, kupcowa z córką z Ropczyc w Perłowym  25 2
384 Pilcll Antoni, m aturzysta z Łańcuta w Domu ubogich 1
385 Griin Małka, kupcowa z Radom yśla u S. D ąba 1
386 Bartfeld Metie, wł. realności z Kołomyi u H. Schwarza 1
387 Kestler Leiba, syn kotlarza z sługą z L iska u Ch. T hiera 2
388 Jungtermann Samuel, syn dzierżawcy dóbr z bratem z Strylcza w Domu ubogich 2
389 Then Sclianda, kupcowa z wnukiem z Siemawy w Perłowym 8 2
390 Kaufer Chaje, kupcowa z Bohorodczan w Perłow ym  32 1
391 Hauben Schaja, szkolnik . . . z Dynowa w Antoniówce 1
392 Sehóps Estera, żona faktora z synem z Sassowa w Perłowym  28 2
393 Blocll Frieme, handlarka

Friedmann Berta, kupcowa z synem i sługą
z D elatynr u Ch. T hiera 1

394 z Homonnego (W ęgry) pod Skałą 1 l 3
Monies Cliaim, handlarz wina z Tarnopola w Perłowym 21 1

495 Hr. Borkowska Walerya, właścicielka dóbr z H r. Dembińską Ma- ,
396 ry ą  guw ernantką i służącą z B udnik w W illi Ostaszewskich 4
397 Towarnicka Marya, żona księdza gr. kat. z synem z Jezupola pod K rakowiakiem 2
398 Górski Konrad, aptekarz z żoną, córką i trzem a synami z W arszawy w W illi Ostaszewskich 6
399 Rychlicki Leonard, właściciel dóbr z Nowoszyc w H otelu 24 l
400 Mlinz Leontyna, kupcowa z córką i sługami z Tarnow a pod Górą 22 4
401 Gross Estera, córka kupca z Mielca u M. H ellera 1 ■
402 Jankowska Wiktoryna, obyw. z synem, wnuczką i służącą ze Lwowa w' Bazarze 35, 36 4

.Razem D rużyn 1 12 osób 24'2
Pozostało z I. II. I II . IV . i V. listy  gości Drużyn 290 osób 594

Razem Drużyn 402 osób 836

S p r o s to w a n ie . W Ac liście gości poz. 287 zamiast II ar o cl orf Tadeusz ma być Br. Harsdoif Tadeusz dzierżawca dóbr ziem.

IV. Lista gości zdrojowych w  Ż E G I E S T O W I E  przybyłych od 7 czerwca do 14 lipca 1887.

L.  p. I m ię , n a z w is k o  i g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie m.osób

65 K o b erw e in  K o n s ta n ty , ck. adjunkt sądowy . . . ze Lwowa w Karolówce 1
66 M utz L u d w ik , radca Sądu kraj. wyższ. 75 i ’ 71 71 1
67 D anie lew icz K o n s ta n ty , kupiec z Łańcuta 71 71 1
68 G n m m ig e r Sali, kupcowa ze Lwowa pod Potokiem 1
69 G oliń ska  W a le ry a , obyw atelka z córką z W arszaw y pod W odospadem 2
70 H alik o w sk a  E m ilia , żona parocha z córką z Porochów w Karolówce 2
71 K s . B u ch w ald  Szczęsny, p rała t i proboszcz r. k. . . . z Dobrzechowa 71 71 1
72 F ie d b e rg  E rn e s t ,  ck. urzędnik z córką z K rakow a pod W odospadem 2
73 T eodorow icz S abina, żona radcy Sądu wyższ. z córką ze Lwowa w Źegotce 2
74 P i ła t  Zofia, obyw atelka i i  u u  i i 1
75 L ip iń sk a  L u d w ik a , obywatelka » 5 1  71 1
76 S te in  R eb ek a , żona kupca z córką z Tarnopola w Karolówce o
77 M ajew sk i M ichał, prokurzysta Banku kraj. 

B ło tn ic k a  W a le ry a , żona artysty-rzaźbiarza
ze Lwowa w Źegotce 1

78 z K rakow a w Karolówce 1
79 M itsch k e  B ron isław , dr. farm aceuta i i  i>

w Alojzowce 1
80 C zerna  J a d w ig a , żona adw okata z córką i sługą 11 V w Źegotce 3
81 M ary n o w sk i E d w ard , obywatel z żoną, córką i sługą ze Lwowa pod W odospadem 4
82 C zerny  A n to n i, obywatel z K rakow a w Źegotce 1
83 G oebe l A dolfina, wdowa po notaryuszu z córką 5 1  n 77 U 2
84 P aw ło w sk a  S tefan ia , żona dra z Chocimia w Alojzówce 1
85 O rło w sk a  M arya , nauczycielka . . . z Tarnopola ) )  )> 1
86 B y lin ian k a  A lek san d ra , nauczycielka i )  u n  a 1
87 M llond M arya , nauczycielka jęz. francuskiego z K rakow a w Hotelu 1
88 B ączkow ska  A lek san d ra , obywatelka z siostrą » n  ,  i i  

w Źegotce
2

89 T y n ie ck a  M arya , obyw atelka ze Lwowa 1
90 B arosz  F lo re n ty n a , żona urzędnika z Bochni w domu Popielatym 1
91 C iszew ski W łodzim ierz, inż. kolei K arola Ludw ika z m atką i siostrą 

P a rw i M arya , nauczycielka
51 71 w Źegotce 3

92 z K rakow a pod W odospadem 1
93 K o ta rs k i  P rzem y sław , obywatel 71 71 1
94 O ran o w sk i W acław , obywatel z bratem z W arszaw y w Karolówce 2
95 M ik u ck i S tan is ław , obywatel z żoną, dzieckiem i sługą z K rakow a w Źegotce 4
96 D r. B ig e lm ay er A lfred , lekarz z Sambora w Karolówce 1
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L. P. I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie ll.osób

97 Z acharjasiew icz  S tan is ław , kandydat notaryalny z Nowego Sącza 71 71 1
98 R u tk o w sk i E dm und , obywatel z żoną z W arszaw y w domu Zdrojowym 2
99 B row iczow a M ary a , żona prof. Uniwer. Jag ieł, z siostrą, dziećmi

w Zegotcei sługą . z K rakow a 5
100 H ofm okl T om asz, sędzia powiatowy z Mościsk pod W odospadem 1
101 G a w lik  J a n ,  student z bratem z K rakow a 2
102 P ta sz y c k i J a n ,  docent, Uniw. z P etersburga w Zegotce 1
103 H a n ik  Jó z e f , w łaściciel ziems i z Stryszowa w Alojzowce 1
104 T ry b u lsk i F ra n c isz ek , m echanik z m atką 

M edw eck i E d w a rd , profesor
ze Stryja w Karolówce 2

105 z K rakow a w domu Popielatym 1
106 R ado inysk i J a n ,  akadem ik 71 11 V ,1 „ 1
107 T eleśn ick i Władysław, ck adjuukt z G rybowa w  Karolówce 1
108 S ch iffenbauer L e ib , kupiec z Sokala pod Potokiem 1
109 H e lle r  J o a n n a , żona inspektora z dziećmi i sługą ze Lw  jwa w Alojzówce 5
110 K o n ig sd o rf  S a ra , kupcowa z Brzostku pod Potokiem 1
111 W e tz le r  R oza, „ . . . n r ?i 71 1
112 B uch  F e ig e , „ z Tarnow a 7 *  71 1
113 P a ls te in  Seldze, w łaścicielka realności z córką z Dembicy7 7» 71 2
114 B lum  D ., kupcowa z Brzeska w domu Zdrojowym 1
115 K a n n e r  S., „ . . . z Dembicy 71 7 7  U 1
116 B ilak iew icz H elen a , wdowa po ck. adjunkcie sądowym z Brzozowa 71 7 7  r 1
117 O rsze lsk a  M arya , obywatelka 71 v 1* 11 H 1

Bazem rodzin . 53 osób 83
O prócz pow yżej w yszczególn ionych  p rzyby ło  n iek u ru jących  się rodzin 11 osób 11

Razem rodzm 64 otób 94
Sum a poprzedniej lis ty  rodzin  1 16 osób 192

Ogólna ilość od I czerwca do 14 lipca rodzin f8Ó osób 286
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KSIĘGARNIA
I i .  Ł u k a s z e w i c z a

we Lw ow ie
-i dostarcza na wypłaty w ratach 
)  miesięcznych, stosownie do umowy:
3 Brehm’s Thierleben z licznym i 
3  ko lorow any,ni i czarnym i wy ci nam i £  
^  w opraw ie, 10 tomów po. złr. 0*60. £
< Mayer’s Conversationslexicon IY . »-
^  w ydanie w 16 o p raw nych  tom ach £  

po złr. O . 24 (1-2) £

W KRYNICY
Dwa Domy

„pod Krukiem^
piękne, zdrowe położe­
nie, blisko do .Zakładu 
i do Słoi winy. bardzo w y ­
godne i tanie mieszkania 
z kuchniami i bez. \ ;i żą­

danie bielizna.
23 (3-3)

IM aM S
X  A R L S B  A D Z K
. P R O S Z K I  B U R Z Ą C

wyrabiane przy pomocy Karlsbadzkich produk­
tów Źródlanych, reprezentują bogaty w kwa3 
węglowy alkaliczno- muriatyczny środek leczni­
czy, którego użycie przy zboczeniach w tr a ­
wieniu, chorobach żołądka, je lit, wątroby i cier­
pień żółciowych, przy nadmiernem w ytw a­
rzaniu się kwasów i tłuszczu, do kuracyi bywa­

ją  zalecane ogólnie przez lekarzy.

Najlepszy popierający środek 

przy użyciu wód mineralnych.
Przy uzupełniającej kuracyi najodpowiedniejszy.

D o  n a b y c ia  w e  w s zy s tk ic h  a p te ka c h .
Główna wyseJka z aptek i Łippm nn- 

na iv K a r lsb a d z ie . 16 (1-14)
Skład w K ryn icy : w aptece p. H. N itri- 

bitta , i t. d

W oficynach „W illi Ułana“ 
W  K R Y N IC Y

o tw a r tą  je s t

w y p o ż y c z f l L N i A  k s i ą ż e k! o
i zaopa trzon a  w  d z ie ła  p r z e ­

w ażn ie  w  ję z y k u  p o lsk im .
Cena miesięcznego abonamentu na 

l jedno dzieło wynosi 8 0  cnt. — Kau- 
cya 3  złr.

Książki wypożyczać można od go­
dziny 8. rano do 12 przed południem.

3 9-18

Magazyn Mód
Aleksandry Zamoyskiej

w K r a k o w ie , Sukiennice 1. 19 
poleca na sezon letni 

wielki wybór KAPELUSZY DAM­
SKICH, piór strusich i fantazyj­
nych, oraz KWIATÓW PARYSKICH 
po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyimuje obstalunki
na SUKNIE DAMSKIE.

SZNURÓWKI PARYSKIE w wiel­
kim wyborze. 12 9-17) 

M odele parysk ie .
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P rzy jm u ję  zam ów ienia  n a  m ieszkan ia

w „W illi Ułana“ i „W illi białego Orła“
w  K rynicy.

Obie Wille pod własnym zarządem, mają wygodnie urządzone po­
koje, po miernej cenie do wynajęcia.

Biblioteka i for tep ian  koncertow y
dla użytku Gości je s t w oddzielnym budynku umieszczony.

4 9-18

| Obie W ille są w najpiękniejszem położeniu, w wielkim ogrodzie osłonięte od wia j 
trów, w bliskości kościoła, teatru, zakładu hydropatyczricgo źródła i łazienek, j

Inżynier Bronisław Babel.

Kto chce być wolnym od bólu zębów,
niech używa sławnej i prawdziwej 

c . k .  n a d w o r n e g o  d e n ty s ty

S & ,  W  s  W
Kraków, plac Szczepański I. 3, I. piętro.

Powyższy zakład edukacyjny szczyci się już drugą generacyą swych uczennic w K ra­
kowie, co świadczy o pomyślnych rezultatach tak pod względem dobrej organizacyi nau­
kowej tegoż iusty tu tu , jako i o odpowiedniem kierownictwie przełożonej.

P lan nauki według zakresu wyższego gimnazyum  rozłożony jes t na klas 6 z doda- j  
niem dwuletniego kursu dla wszechstronnego wykształcenia uczennic, które zamierzają J  
nawet obrać sobie zawód nauczycielski. 20 (4-12) -ę

N auki wykładane są przez profesorów gim nazyalnych z pomocą nauczycielek szkół j  
publicznych. i

W ychowanie panien zostaje pod bozpośrednim kierunkiem przełożonej Zakładu obok J  
nadzoru guw ernantek cudzoziemek stale w pensyi mieszkających, dla ciągłej wprawy < 
uczennic w obcych językach, mianowicie we francuskim i niemieckim; — angielski udzie- i  

y. lany bywa na wyłączne żądanie rodziców. ^
S- UWAGA; Od 10 lipca do 15 sierpnia mam zamiar pozostać w Piszczanach na Węgrzech, -C
£  skąd strony interesowane otrzym ają korespondencyjnie bliższe objaśnienie warunków wraz t  
t  z szczegółowym programem pensyi. „  . .  . .  jr  K a ro lin a  K ry n ic k a .  i

Biuro Nauczycielskie

Anaterynowej wody do zębów i ust
(W iedeń  I . K ognergasse K r . 2).

która je s t znakomitym środkiem radykalnym , przeciw wszystkim chorobom ust, zębów
i szyji, a w połączeniu z

Dra Poppa roślinnym proszkiem tło zębów, lub pastą do zębów
2 (10-18) u trz 3’tnuje zaw sze zęby zdrow e i p iękne.

D ra  P O P P A  m yd ło  zioloiee
jest najlepsze przeciw chorobom skórnym ; nadaje się n a j le p ie j  d o  k ą p ie l i  

i w tym celu używane jest z najlepszym skutkiem .
Te specyalności są do nabycia we wszystkich aptekach i składach perfum.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-łTAUKOWY ZEłTSKI

Kraków ul. W iślna  1. 9.
Powyższa firma przyjmuje zlecenia we 

względzie wyboru odpowiednich' Nauczycieli, 
Nauczycielek i Bon, tak edukaeyi krajowej’ 
jak  i zagranicznej.

Za pośrednictwem tegoż B iura są rekomi n- 
dowane i polecane te tylko Nauczycielki, które 
po bliższym zbadaniu ich usposobień m oral­
nych i wyegzamiuowaniu kwalifikacyi nauko­
wej przedstawiają zupełną gw arancyą tych 
przymiotów, jakie są zwykle wymagane od 
osób tego powołania.

Wszelkie porozumn nia się w tym sensie, 
bądź przez koresponriencyą, bądź osobiście, 
jako oparte na pewnych podstawach, Biuro 
podpisanej gw arantuje Nadto nadmienia, że 
gdyby strony interesowane, po zawarciu urno­
wy, zmuszone były wskutek nieprzewidziany h 
okoliczności, w przeciągu pierwszych trzech 
miesięcy zażądać zmiany osoby, natenczas pod­
pisana zajmie się niezwłocznie innym wyborem 
nauczycielki, nie żądając już ponownej opła­
ty  za takową czynnoś.ć.

Tudzież polecane są W ychowawczynie Pol­
ki intelligentne, z Fróblowską metodą, oraz 
na żądanie sprowadzane być mogą Bony cu­
dzoziemki., Francuzki i Niemki.

11 (10-18) H e le n a  N o w o lecka .

^ 4 4 . 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 ^
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3 Ignaey
j FLANDORFFER
|  c. k. dostawca Dworu 
|  w Oedenburgu (W ęgrzech)

po leca  sw e

|  wina kuracyjne, 
1 Gabinetowe, białe 
1 i ezerwone, Szan. 
i Gośeiom kąpielo- 
1 wym i Turystom.
< Do nabycia w  w ięh- 
| szycli handlach i 
1 stauracyacli.

r c -
14 (,8-16)

Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J .  Pisza w Tarnowie.


